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(Dokończenie.)
I

Co do l e c z e n i a  spraw połogowych, byłU  ono 
nadzwyczaj proste. Prżcciw gorączkowym obja­
wom używano' zwykle kw asku fosforowego lub 
saletry w mleezauce olejowej; kalomcln tylko wten­
czas, gdy obok zapieczenia stolca znaczna bole- 
sność całego brzucha zdradzała przekrwienie olfze- 
wny i gdy obaw iać; się. należało 'obfitej wypociny 
w tejże.

Prawie w najw iększej1 części przypadków  wy­
starczyły te środki do lekowania wewnętrznego; 
a tam, gdzie objawy gorączkowe nie były wy góro- 
wane, podawano nawet najczęściej tylko mleczankę 
olejową z wodą w a w r z y n ośli w ową. Tylko w kilku 
przypadkach , gdzie zapalenie przybierało postać 
posoczną, gdzie groziła ropnica, lub gdzie zapale­
nie wystąpiio przed porodem , polecano siarkan 
chininy, który zwykle w przypadkach ciężkich był 
bezskutecznym. Prócz tego używano zewnętrznie 
okładów wysychających, i to przy niedostatecznćm 
skurczeniu macicy chłodnych, odnrenianych wedle

potrzeby co 10 minut do 1 godziny ; przy poczy- 
nającem się zapaleniu macicy letnich, ogrzewają­
cych się dluższćm leźeuiem na brzuchu; nareswfeie 
w przypadkach , ; gdzie odchody były wstrzymane, 
lub nacieki już złożone, mocno ciepłych, częściej 
nawet przyparek (katapłazm ów ), łą tząc  ie czasa­
mi z ciepłemi okładami na części rodne. Okłady 
te zuosily chore najspokojnićj^lnie 'było przypadku, 
aby się k tóra na nie użakfla; oWsfisem upominały 
się bardzo Często o takowe wtedy nawetij : kiedy 
potrzeba użycia ich jużi*zmkla zupblnie. Oprócz 
tego używano przy zapaleniach m^ciG?1* (szczegól­
nie w tych razach, gilzie pochwa lub szyja macicy 
okazywały wrzody) wstrzykiw ań z odwaru kory 
peruw iańskiej, a w postaciach zgorzelinowych ta ­
kowych z nadm anganianu potasowego (kah  hyper- 
manganicum). Ze lekowanie to było stosownem 
i w ystarczającćm , świadczy najlepiójj pomyślny 
przebieg połogów i rnala śm iertelność, k tórą  po­
mimo szybko wzrastającej liczby porodów zakład 
położniczy krakowski w roku zeszłym wykazał. 
Samo przez się rozumie się, że oddzielano chore 
od zdrowych, wietrzono należycie izby i utrzymy­
wano —  co do bielizny i narzędzi potrzebnych — 
najw iększą czystość.

Tu nadmienić mi także należy, że prócz wy­
liczonych spraw połogowych w dość znacznej licz-
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bie przypadków  obok bołesności w dnie macicy  ̂
okazały  się też odchody brudne ( lochia pu trida), \ 
a  to w pierwszych dniach połogu. Jakkolw iek \ 
objaw y te świadczyły o ograniczonem miejscowem j 
zapaleniu śródmacicznem (enmetriłis) , nie zaliczy- j 
łem  tych przypadków do grom ady spraw  połogo- j 
w ych, bo były nader lekkie i nie okazyw ały kii 
nicznie rozwiniętej spraw y połogowej. s

2) I n n e  c h o r o b y  w p o ł o g u . —  Prócz spraw 
połogowych okazały się w ciągu roku zeszłego s 
w klinice położniczej częścią sam oistnie, częścią s 
jako  połączenia: zapalenie błony śluzowej oskrzeli \ 
częścią przew lekłe, częścią ostre (bronchitis) 16 
razy, trzy razy wywiązało się przy tej chorobie ; 
zapalenie p ł u c r a z  zapalenie surowicze otrzewny j 
obok zapalenia płuc śm iertelne; niedokrewność { 
14 razy, choroba Brighta 2 razy (raz o stra , raz \ 
przew lekła), niedom ykalność zastaw ki dwukończy- > 
stej 2 razy (raz w połogu wobec ostrego gośćca 
stawowego i zapalenia śródsierdzia), nieżyt żołądka j 
(gastritis) 3 razy, zastoiny mleczne (galactostasis) l 
8 razy, k ila  2 razy, nerwoból karm iących (neu- s 
ralgia lactanUum) raz , brak pokarm u (agalcwtia)  s 
raz, zimnica 2 razy, zapal, płuc samoistne (śmier­
telne) raz , w yprysk na częściach rodnych raz. — j 
Raz przywieziono chorą z m iasta w krótce po po- < 
rodzie konającą, k tóra niebawem um arła; otwarcie 
zwłok w ykazało ostry ubyt wątroby. Raz um arła 
zdrow a położnica nagle; ogląd pośm iertny wyka- e 
zał wynaczynienie około nerki lewej. — Ogółem ( 
z tćj grom ady chorób umarło położnic 4.

3) C i e r p i e n i a  g i n e k o l o g i c z n e .  — N a- > 
reszcie , aby według możności uczynić zadosyć \ 
przeznaczeniu kliniki położniczej, k tóra jest także < 
klin iką ginekologiczną, umieszczono w niej w ciąg u   ̂
roku zeszłego 6 przypadków  chorób kobiecych; 
dla braku miejsca więcei umieścić nie było można, < 
do liczby bowiem porodów r. 1865 bezprzykładnej 
na  klinice położniczej tutejszćj przybyło w roku \ 
zeszłym jeszcze 48 , tak  ż.e liczba porządkowa 
protokołu brzemiennych i położnic podniosła się i 
z roku 1865 na rok 1866 z 261 na 309, a łóżek 
nie przybyło klinice wcale; b rak  miejsca zatem 
nie dozwalał przyjm ować do zakładu innych cho- ) 
rych prócz rodzących. W tych sześciu przypadkach 
było stwardnienie macicy po zapaleniu ( induraho  
ute'ri'ex enmetrihde) raz , zapalenie macicy krwo- \

tokowe po poroniemu (em netrius haemorrhagica 
post abortum)  ra z , białe upławy i krw otoki ma­
ciczne skutkiem  przodozagięcia macicy (haemor- 
rhagia et blenorrhoea uteri ex anteflexione) raz, 
wypocina omaciczna stała (cxsudatum  periuterm um  
fixum ) raz , zapalenie macicy przewlekłe (metritis 
chronica) raz , nareszcie zapalenie otrzewny po 
poronieniu (pcritonihs post abortum) raz.

Ogółem zatem 324 kobiet potrzebujących opieki 
lekarskićj znalazło pomieszczenie na 20 łóżkach 
kliniki położniczej krakow skiej w r. 1866. Z tej 
liczby umarło w ciągu roku z powodu różnych 
chorób 10, co obliczając na odsetki, w ypada sto 
sunek śmiertelności w roku zeszłym na 3.08 pet., 
a porównywając go z odsetką śmiertelności roku 
1865 (10 pet.), w ypada zmniejszenie tej odsetki 
o 7 pet.

Przegląd spraw  chorobowych i śmiertelności
w klinice położniczej krakow skiej r. 1866.
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Spraw  po­
1łogowych 3 2 2 - - 6 2 3 1 3 1 2 26

Innvch cho­
rób . . . 3 2 8 1 7 8 3 -- 7 5 7 6 57

Umarło . . 1 -- -- 1 1 1 -- 1 'Ą 1 1 -- 10

V. O s e s k i .
Dzieci żywych było w zakładzie położniczym 

w roku ubiegłym ogółem 284. —  Z tych umarło 
w klinice podczas połogów m atek 20 (12 chłopców, 
8 dziewcząt), 253 odesłano do domu podrzutków, 
z m atkam i wyszło do domu 3, również z m atkam i 
do szpitala św. Ducha 3 , a  5 zostało w klinice 
przy m atkach położnicach na rok bieżący.

Jako  p r z y c z y n ę  ś m i e r c i  w ykazały ostatecz 
nie oględziny zwłok noworodków niedodmę płuc 
(atąlectasis pulm onum ) 5 razy (4 dziew ., 1 chł.), 
zanik z powodu niedostatecznego rozwoju (atropihia 
infantutn) 7 razy (4 dziew., 3 chł.), przekrwienie 
i wynaczynienie mózgu s(hypcracmio et apoplexia 
cerebri) 4  razy (chł.-), udar płucny (apoplexia p u l­
monum) raz (chłopiec), szczękościsk noworodków
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(tń sm u s neonatonm ) raz (chł.), zapalenie ropiaste !
p lac oraz opłucny (pneumonia et p leuritis  p u ru -  S
lentae) raz (chł.), kiła (pemphigus syphilit. intra- 
uterinus) raz (chłopiec).

Oprócz tych chorób w ydarzyły się u dzieci pod- j
czas ich pobytu w klinice położniczój: zapalenie j
ócz noworodków (ophthalmia neonatorum) 13 razy, 
wrzody pępka (ulcera u m b ilk i)  (w kilku przypad­
kach zgorzelinowe) 6 razy, nieżyt żołądka (ga- 
stritis) 6 razy, n.eżyt oskrzel (bronchitis) 4 razy, 
zapalenie błony śluzowej jam y ust z wrzodami 
(stom atitis ulcerosa) 2 razy, kurcz głośni (laryn-  
gism us stridulus) raz. ropień na głowie (abscessus 
capitis) r a z , guz krw aw y na głowie (tlironibus 
capitis) raz.

W r o d z o n y c h  w a d  u t w o r o w y c h  w ydarzyły 
się trzy przypadki: nadiiczebny jeden palec u le- ! 
wej ręki (polydactylus) ra z , odjęty nożyczkami; 
niepomiarowe szczęki (microstoma) ra z , dziecko j 
to umarło w kilka tygodni na sali m am ek; prze- > 
puklina mózgowa (encephalocele) u płodu nieżywo 
urodzonego w położeniu twarzowem. W szystkie i 
trzy płody były płci męzkiej.

Choroby trąbki Eustachego i ich leczenie.
O pisał ]

d r .  W a r s c h a u e k .

% ^ C iąg  dalszy .) J

Następstwa nieżytu s ą : j
Z a t k a n i e ;  może ono być różnorakie: albo ś 

jest zatkane ujście gardzielowe przez zgrubienie, i 
lub wątłość błony śluzow ej, albo bywa zatkane \ 
ujście bębenkowa zrządzone zgrubieniem błony < 
śluzowej, lub przez złóg włóknikowy; albo w y­
darza się zatkanie średniej części cewki i po- 5 

w staje cieśń w części kostuej lub chrząstkowej s 
trąbki; albo przez błony tasiem kow ate, łączące s 
ściany cewki ze sobą. \

I  tak : 1) Z a t k a n i e  u j ś c i a  g a r d z i e l o w e g o  
p r z e z  z g r u b i e n i e  b ł o n y  ś ł u z o w ó j  u j ś c i a  < 
g a r d z i e l o w e g o  powstałe. \

Temu cierpieniu towarzyszy zwykle przerost j 
m igdałkńw i błony śluzowćj nosa i gardz ie lą ; u ) 
młodych błona śluzowa bywa tak zgrubiała, że ? 
powietrze napotyka rozmaite i znakomite trudno- 5 
ści i przechodzić nie m oże, przez co chorzy na- (

w ykają do oddychania przez u sta ; nadto chorzy 
tacy chrapią we śnie.

T ępota słuchu dość szybko obok nieżytu noso­
wego w ystępuje, atoli niezadługo wśród głośnego 
trzaskania w uchu nagle znika. Czasem poprawia 
się. słuch przy ziewaniu, p łukaniu, lub natężaniu 
mięśni gardz;elowych, ale popraw a niedługo trw ać 
zw y k ła : czasem tylko kilka godzin , czasem całą 
dobę. D łuższa lub krótsza popraw a zależy za­
pewne od czasu, jak i bywa potrzebny do całko­
witego wydalenia powietrza z bębenka; im wcze­
śniej ono wystąpi, tym wcześniej nastąpi uszczer­
bek słuchu: albowiem bystrość jego, ja k  wiadomo, 
zależy od ilości powietrza w bębenku zawartego. 
Czasem trzeba stanąć bardzo blizko chorego i gło­
śno do niego mówić, aby zrozumiał to, co było 
m ów ione; czasem zaś słyszy mowę jasną  i w yra­
źną dokładnie z odległości kilku łokci.

Ciężkość, ociężałość tak  głowy, jakoteż ucha, 
są  objawami, na które się chorzy zwykle skarżą; 
atoli z ustaniem zatkania i one znikają. Objawy 
przerzeczone pow stają prawdopodobnie w skutek 
ciśnienia, jakie błona bębenitowa ku wewnątrz na­
ciągnięta na kostki słuchowe i na treść błędnika 
wywiera. Czasem słuch się poprawia, jeśli chory 
głowę na poduszkę kładzie, lub kiedy głowę ku 
tyłowi zw raca; zkąd to pochodzi, dotychczas nie­
wiadomo. Cierpieniu powyższemu towarzyszy za­
drażnienia przewodu słuchowego zewnętrznego, 
wydzielanie błony powlekającej przewód zewnętrz­
ny jest w iększe; ztąd często zziarnienia (granu- 
lationes) powstają. Błona bębenkowa bywa bar­
dzo wklęsła, barw y ciem uoołowianej, a powierzch­
nia jej ma wejrzeLie szkliste; odblask większy 
niż w s ta n ie  prawidłowym ; czasem błona bębenk, 
tak  bardzo ku wewnątrz je s t nagięta, że się zbliża 
do strzem iouka, które w tedy bywa widzialne; 
czasem błona bębenk. jest ściemniona, zewnętrzna 
jej powierzchn'a nierówna 1 nieregularna.

T o y n b e e  sądzi, że niekoniecznie aby przerost 
m igdałków upośledzał słuch; m ożna bowiem przy 
oglądaniu przekonać się , że m igdałki są  często 
od ujścia gardzielowego o półtora cala oddalone, 
a  między n :emi a ujściem leżą mięśnie: podnie- 
bieniojęzykowy i podniebieniogardzielowy, ostatni 
z nich ściśle odgranicza ujście gardzielowe od m i­
gdałków. W takim razie trąbkę E. wykazać można
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blizko podstaw y czaszki ku wyrostkowi podstawo- ; 
wemu kości tyłogłow ow ej, otoczoną naprężaczein 
i podnosicielem podniebienia miękkiego^ których 
działaniem  jest roztwieranie trąbki. Liczne bada- i 
nia nauczyły go, że choćby migtlałki były bardzo 
p rzerosłe, to jednak nigdy aż do trąbk i nie się­
g a ją , bo z powiększaniem się tychże grubieje t
również mięsień podniebieniogardzielowy, oddzie­
lający trąbkę od m igdałków ; nigdy też nie spo- |
strzegł głuchoty, któraby od przerostu migdałków i
pochodziła. AGzósto widział obok zatkania trąbki >
i głuchoty niewielki przerost m igdałków ; przeci- ^
wnie zaś po stronie ucha zdrowego znaczny prze- ,
rost m igdałba. W prawdzie przerost bł. śliizowćj 
gardzielą z przerostem migdałków jednocześnie 
wydarzyó^się llfifete, a obok tego może być i głu- |
cliota; równoozestfóść jednakże dwóch chorób nie ^
upraw nia bynajmniej do uważania przyczyny za \
skutek. <

Od niejakiego czasu zwróciłeoi również uw agę 5 
na okoliczności przez T o y n b e e g o  podniesione, 
czy przerost m igdałków stale słuch upośledza, ^
i przekonałem  s ię , że w wielu razach mimo prze- ?
rostu i to znakomitego migdałków słuch utrzym y­
w ał się dokładny.

2) Z .a tk a n ie  u j ś c i a  g a r d z i e l o w e g o  t r ą b k i  >
p r z e z  w ą t ł b ś ć  b ł o n y  ś l u z o w e j  w ydarza się (
rzadziej niż stan poprzedzający. Powodem i tu j
bywa nieżyt; zwykle poprzedza cierpienie ucha, 
atoli tępota słuchu zwolna się pojawia i stopniowo 
się w zm aga do tego s to p n ia ,'ż e  chory nie słyszy \ 
mowy zw yczajnej, przez co żąd a , aby do niego ; 
mówiono głośniej. Następnie słuch się czasem 
polepsza i znów pogarsza, chory uskarża się na j
ciężkość g łow y; słyszy szelesty, śp iew ; w głowie 
mit się m ąci; jest bladym ma tętno słabe; błona \
śluzowa jest wątła;'.'blada, lub hładóczerw ona; na- \
czynią krwionośne 1 rozszerzone*; ciemnoczerwone; ! \ 
czopek przedłużony spada aż na korżćii języka, 
albo jest bledszy, bo dowóz krwi do niego jest \
utrudniony; blond bębenkowa jest w klęśłejsza niż f
w stan ie  prawidłowym, barwy ołow ianej; powierzch­
nia jej jest szklista ,1 (czasem widać w yrostek długi \ 
kow adełka, nakoniec przez badanie za pomocą 
w ziernika przekonać się można o drożności trąbki 
E u s t a c h e g o .  (C -d .n .)

WYCIĄGI Z P is :5  LEKAESEICH.

E . L e w y :  T ro cin y  papierowe w m iejsce skubanki.

W miejsce skubanki zaleca L. do opatryw ania 
ran , zwłaszcza podczas wojny, trociny papierowe, 
otrzym ywane w wielkich ilościach, jako  odpadek 
praw ie bez wartości, w fabrykach sztucznego par- 
gaminu. Mają one doskonale wsysać ropę , nie 
drażnią ran z powodu swej czystości i m iękkości 
i z łatw ością dają się oddalać, ponieważ za do­
datkiem  wody spływhiją w masę m iękką, jedno­
stajną. (W ie,ner med. Presśe, 1867, N r'} 23.)

St. J .

S r a e t :  Środek przeciw  n ieżytow i oskrzelowem u.

S. (Belgijczyk) zaleca w przewlekłym  nieżycie 
oskrzelowym m ieszaninę z proszku kory peruw iań­
skiej z kwiatem  siarko wy m po równej części za­
rabianą z ulepkiem ślazowym na powidełka. Jeśli 
niema skłonności do' Tozwolnienia, podwaja ilość 
kwiatu siarczonego. D aw kę (łęż.eczkę od kawy) 
pow tarza rano, w południe i wieczór. (Aunales de 
la soćeede de mfidccme de 'Gimd. — b a s . des Mj>., 
4 , 18&T.) A . K .

L eon  c P A i r e :  Porażenie m ęcherza leczone cewko- 
waniem i w ielkiem i daw kam i sporyszu.

L. d ’A i r e  był przywołany do 721etniego chorego, 
k tóry  od lat 15 cierpiał na moczociek (incontinen- 
tia itrinde) , a u którego zatrzym ał się mocz od 
kilku godzin dopiero. -Chory nie zaraz pozwolił 
wprowadzić cewnik. Mocz ściekał bez żadnego 
popędu (biernie). Było więc dawne porażenie 
włókien szyi m ęcherza, do którego świeżo przy­
stąpiło porażenie włókien samego męcherza. P ier­
wszego tygodnia zaprowadzał raz lnb dwa razy 
na dzień cewnik, dawał kąpiele nasiadowe i okłady 
chłodzące na podbrzuąze i uda; stan chorego nic 
się nie poprawił. Przystąpił do sporyszu świeżo 
sproszkowanego po pół drachmy na dobę; chory 
miewał porywy na oddawanie moczu, nie bezsku­
teczne. Gdy tedy żadnych ubocznych złych skut­
ków z użycia sporyszu nie spostrzegał, powiększył 
daw kę do 3 drachm w 4 daw kach co 20 minut 
jedna po drugiej, i kąpiel nkgiadową, która wielką 
uigiij spraw iała choremu. Po 10 dniach cewko- 
wanie stało się zbytecznem ,ł( czynność męcherza 
powróciła do zupełnie prawidłowego stanu Po­
daw ał jeszcze w ciągu 15 dni sporysz w dawce 
po pół drachm y dla utw ierdzenia zdrowia, { ł jm .  
des hop., £■) .,-4/ A .

Z  o c h  i v. G  0,1- u p - B  e r ą u o z : W p jy w  oświetlenia
sztuczn ego na zepsucie p o w ie trza ,w  domąch m ieszkal­

nych.

Ze seisłych poszukiwań pp. Z. i G.-B. nad tym 
przedmiotem okazuje sib1, że — przy równej sile
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św iatła w równym czasie i równej przestrzeni '•— 
kamfina czyli nafta (petroleum)  najwięcej, gaz 
oświetlający mniej, 3  olćj najmnićj kwasu węglo­
wego wywięzuje; wynika więc ztąd w ażna prze 
stroga co do koniecznego przewietrzania (wenty- > 
]acyi)I pokojów m ieszkalnych, oświetlanj'ch naftą. 
(Ztschr. f. Biologie, 111, 117— X3/7— Centralblatt 
fu r  medisin. lUSM 1867, Br. 34.) St. J . ^

W y s k o k  w chorobach zapalnych. j
Użycie napoju T o d d a  (mocna w ódka z wodą $ 

po 80 części z dodatkiem 50 części cukruj” okazało < 
się bardzo zbawiennem w przypadku róży z silnem ) 
bfedzeniem, upadkiem sił, tętnem przyspieszonem 
do 120 i siuawem zabarwieniem części skóry różą i 
zajętej. Po zażyciu m ieszanki T o d d a  wnet ustało 
bredzenie, fóża nabrała barwy właściwej, język  jj 
wprzód sucby stał się wilgotnym, tętno zwolniało 
Przy tak  polepszonym stanie zdrowia zaprzestano 
dawać w yskok; ale pogorszenie, jak ie  wkrótce 
nastąpiło, gdy i bredzenilpi upadek sił i przyspie- ; 
szeniew tętna nanowo powróciły, zmusiły do po- j 
nownego użycia w ódki, pop^śm już choroba po- ? 
myślnie dobiegła do k resu .—  Podobnie szczęśliwy j 
był wypadek zastosowani^ tego środka w zapale­
niu płuc obustronnem z uiespokojnościa i bredze- 5 
niem tak gwaltownem , ż&?chorego musiano przy- < 
wiązać do łóżka. Po jednej dobie ubywania wódki i 
wszystko się uspokoiło, a chory wktótce wyzdro- \ 
wiał. (Ciasettc des hópitawx,-' 4, 1867.) 'A . K . >

Spraw ozdanie epidem iologicznego oddziału T ow arz. \
lekarskiego berlińskje^o w  przedm iocie odwietrzania j- 

(d e s i i i fe c t io ) .  i

W spomniany oddział Tow arzystw a lekarskiego \
berlińskiego, zajmując k w esty ąń b o le ry ,^  wy­
sadził osobną koim syą (zlożpną z V i r c h o w a ,  l
* S ł'h rtin a , K ii lin eg  o i innych), która —  wyclio-. j
dząe z tej zasady, że spraw a choleryczna n a jw i^ e j f 
ma podobieństwa do zjawisk kiśnienia (fermen- < 
tacyi) —  badaM wpływ* raźnych środków odwie- ( 
trząjących na dprawy kiśnieńia i na zasadzie tych 
poszukiwań zaleca środki odwietrzająee,^.,

1) C i e p ł o .  W oda, ogrzana do punktu w rze­
nia, jest pewnym środkiem odwiet-rzająoym; ciepło ? 
suche uie niszczy wszystkich ciał pobudzających 
kiśwenie.

2) Chl or , ,  użyty w takiej, ilości, że go w ciąż j
czuć, nisjsczy istoty organiczne, a przeto i zakipy !
(fermenta).,, , «■ ,,, i

3) N a d m a n g a n i a n y .  Nadm anganian pota- < 
sowy i sodowy Jfcali gŁjmirauł hyj^rm cm ganjfim ) j 
przez ukwąszęnie niszczą również istoty orga- ) 
niczne; już w ipaTćj ilości dodane niszczą1 zakisy s 
( Kt t hne j l  a le  źa to w yzw ślają kwasił tłuste, | 
z tego powodu dobrze jest dodawać do uicli siar- s 
kanu żełażowtehfd. Jako  stosowną mieszaninę za­
leca K.: 2 części nadm anganianu sodowego, 45 i

cz. siarkanu żelazowego kw aśnego, rozpuszczone 
w 53 czgśc' ack wody. ,

4) K w a s  k a r b o l o w y  czyli fenylowy i jego 
sole wstrzymują rozkład zgniły istot organicznych; 
jednakże niektórych spraw kiśnienia podobno nie 
przeryw ają.

5) S i a r k a n  ż e l a z o w y  (koperw as żelazowy) 
działa tylko ubczwonniająco, ale nie wstrzymuje 
bynajmniej kiśuienia.

6) K w a s  s o l n y  (H Ci), s i a r k o w y  (S 0 3) i 
c h l o r e k  c y n k u ,  w roztworach zawierających 
więcej niż 2 pet., wstrzym ują rozkłady fermenta 
cy jn e , lecz mocno nadw erężają drzew o, kruszce 
i ściany murowane.

Co do zastosowania tych środków odwietrzają- 
cych wypowiedziano następujące zdania:

1) Do odwietrzania bielizny, pośei^li, odzieży 
itd ., jakotóż pokarmów i wody do picia najstoso­
wniejsza jest ciepłota wrzenia wody.

2) Do odwietrzania wychodków, położonych 
zewnątrz mieszkań, dobry jest chlorek wapna (na 
100 części kału na w agę potrzeba 10 cz. chlorku 
w apna roztworzonego).

3) Do odwietrzaniń) basShów (Stechhecken), stol­
ców itp. w mieszkaniach najlepićj używać wyżej 
przytoczonego roztworu nadm anganianu sodowego 
z siarkanem  żelazowym, biorąc na 100 części kału 
10 cz. tego roztworu, albo na osobę* 10 cz. tegoż 
roztworu rozcieńczonego 10 razy większą ilością 
wody. Można tąż w tym celu używać, ■ roztworu 
1 części fenylami sodowego w 6 częściach wody, 
byleby użyta ilość w yztarczała do przykrycia 
wszystkiego kalu.

4) Do odv/ietrzania powietrza izb, w których 
leżeli chorzy choleryczni, bardzo stosowny jest 
gaz ehloi1* wywięźujący się z mieszaniny chlorku 
wapna i kwasu solnego.

5) Do odwietrzania dołów kloacznych w ziemi 
w ykopanych zaleca sj&nkwasy.

W końcu komisya przypisuje odwietrzaniu zna­
czenie zapobiegawcze i zaleca ciągłe tegoż stoso­
wanie podczas epidemii. (Beri. klin. Wochenschr. 
1 8 6 7 ,2 8 . — _Ćentralbl. f. med. W fss ., -18&7, 3$.)

St. J.

R O Z M A I T O Ś C I .

Ruch ludności w  mieście Krakowie.

W  ciągu roku tó66  z a ś l u b i ł o  się w m ie śc ie  K rakow ie 
281 p a r  kato lickw h, 3 p ro testanck ie , 46 aS ro zak o n n y ch  a  1 
p a ra  w yznan ia  m ięszanego w zię ła  ślub w kościele kato lickim . 
R azem  przeto zaślubiło  się 311 par. W  tej liczb ie’ najm łod­
szy now ożeniec niia-^ląj^},?, n a js ta rszy  6 6 ; najm łodsza oblu­
b ien ica  la t 16, n a jsta rsza  52. R oz łąszonyeh  przez śm ierć 
m ałżeń stw  było  198 w C w sz y s tld c h  w yznaniach .

U r o d z i ł o  się w roku lę ę e  kato lick ich  chłopców  654, 
dz iew cząt 559; unitów  chłopców  4, dziew cząt 5 ; p re te s ta n -
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tó w  ch łopców  5, dziew cząt 4 ;  sta rozakonnych  ch łopców  292, 
dziew cząt 280. R azem  przeto  urodziło  s ię  1843 dzieci.

U m a r ł o  do la t 5 : ka to l. ch łopców  230, d z iew cząt 210; 
unitów  chł. 2 ,  dz. 1; p ro test, dz. 2 ;  s ta ro zak . chł. 2 1 6 , dz. 
18 5 ; um arło  przeto do la t p ięciu  846 dzieci. S tarszych  nad 
la t  5 zm arło : kato l. p łci m ęzkiej 214, żeńsk iej 223 ; unitów 
m. 3, ż. 2 ;  p ro testan t, m. 9, ż. 1 ; sta ro zak o n . m. 90, ż. 92. 
Zm arło p rze to  sta rszych  nad  la t  5 w  ogóle OBÓb 634. — 

W szystk ich  osób zm arłych  by ło  1480,
L iczba zatem  urodzonych p rzen io sła  liczbę um arłych  

o 363.
Z osób zm arłych  w  ciągu roku  1866 u legło  cholerze, o ile

to spraw dzonem  b y ć  m o g ło , 116 osó b , a  m ianow icie: kato l.
38 m ężczyzn , 30 k o b ie t ;  p ro test. 3 m ężczyzn , 1 k o b ie ta ; 

k ta ro zak . m ężczyzn 21, k o b ie t 23.
N ajs ta rsza  w iek iem  um arła  k o b ie ta  kato liczka  z parafii 

św ię tego  M ikołaja  n a  W e so łe j, licząca la t 105.
W  porów naniu  z rok iem  1865 było  w  roku  1866 m niej

54 p a r  zaślu b io n y ch , m niej 39 dzieci urodziło  s ię ; więcej
m ałżeństw  o 54 rozłączy ła  śm ierć, a  um arło  więcćj 278 osób. 
N ie sam a przeto  cho lera  te j w iększej śm iertelności b y ła  p rzy ­
czyną! gdyż oprócz 116 osób n a  cho lerę  zm arło  z innych 
przyczyn  162 osób w ięcej niż w roku  1865.

L iczby , k tó re  tu podajem y, w yciągn ię te  są  z urzędow ych 
ź ródeł, a  p rze to  m ogą b y ć  u w ażane za  au ten tyczne. Czas.

D la  ty ch , k tó rzy b y  chcieli z liczb pow yższych w yprow a­
dzać w niosk i s ta ty s ty c z n e , m ożem y dać ty lk o  bardzo n ie ­
doskona łą  p o d staw ę; albow iem  w edle sum arynsza  spisów  

ludnośc i, uskutecznionych przed 10 la ty , tj. w  r. 1857, od 

ldó rego to  czasu ludność tu te jsza  nie b y ła  liczona. Otóż 
w edług rzeczonego sum aryusza ogólna ludność m. K rak o w a 
w ynosi 40.297, a  zatem  śm iertelność ogólna z r. 1866 b y łaby  
37 n a  1000 czy li 1 n a  27 m ieszkańców , co stanow i bardzo 
w y so k ą  liczbę w  po rów naniu  z w ie lą  m iastam i europejskiem i, 
np. z Z urichem  (1 n a  37 m ieszkańców  w ia ta c h  1840 — 57), 
z  L ipsk iem  (1 na  38.90), z L ondynem  (1 na  41.50) w  la tach  
1850— 59, itd .

O gólna liczba k ato lików  w ynosiła  19.588, unitów  44, p ro ­
tes ta n tó w  2 8 4 , s ta rozakonnych  12.744; śm iertelność w ięe 
w y p ad łab j' m iędzy kato likam i 44 n a  1000 m ieszkańców , 
m iędzy u n itam i 1S, m iędzy p ro testan tam i 42, m iędzy staro- 
zakonnym i 40 n a  1000. (Co do unitów , liczba ich je s t  zby t 
m a ła , ażeby ztąd  w yprow adzać m ożna jak iek o lw iek  pew ne 
w nioski.)

L udności do roku 5 od u rodzen ia  by ło  244 4 , a  zatem  
śm iertelność tej części ludności w ynosiła  305  n a  ty s ią c !  
(w  kan ton ie  genew skim  w  la tach  1838— 47 ty lko  43.4, w  A n­
glii w la tach  1838— 50 ty lk o  66 .5 ); ’) je s tto  stosunek śm ier­
telności ta k  n iesłychan ie  w ie lk i, że gotow iśm y przypuścić, 
iż zachodzi tu ja k a  pom yłka w w ykazach  urzędow ych J).

’) O e s t e r l e n  H andb . d. m edizin. S ta tis tik . T iibiugen, 
1865. S tr. 120.

') "W łaściwie stosunek  (na zasadzie  tych  liczb) w ypada 
jeszcze  n iekorzystn ie jszy , albow iem  liczbę ludności 
m am y podany od 0 do 6 la t ,  a  liczbę zm arłych  od 0 
do 5 la t.

W  ciągu p ierw szego  pó łrocza  1867 r . z m a r ł o  w  K rakow ie 
(w edług  w iadom ości, k tó rych  ła sk a w ie  udzielił Jp . dr. M o h r ,  

fizyk m iasta  K rak o w a):
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W  Btyczniu . . . . 55 49 104 16 12 28 132
W  l u t y m ................... 48 37 85 6 11 17 102
W  m a r c u ................... 52 41 93 23 15 38 131
W  k w ie tn iu . . . . 36 34 70 13 14 27 97
W  m a j u ................... 38 31 69 19 7 26 95

W  czerw cu  . . . . 32 28 60 9 14 23 83

261 220 481 86 73 159 640

Ze w si p rzy leg łych  m iastu  i obcych ze szpitali pocho­
w ano n a  cm en tarzach  k ra k o w sk ic h : chrześcian  191 , s ta ro ­
zakonnych  6 ;  ogółem  197.

Zjazd lekarski międzynarodowy w  Paryżu.

i I I .  0  g ru ź lic y . (C iąg dalszy.)

D r. D r o p s y  (z W o ły n ia , rodem  z K rakow a). W  okolicy , 
) k tó rą  zam ieszkuję , pow ietrze  je s t  c z y s te , z iem ia u ro d za jn a ,

w oda doskona ła , ciep ło ta  um iarkow ana. L udność się Bkłada 
S g łów nie z w łościan  i żydów . W łościan ie  są  p raw ie  bez w y­

ją tk u  silni i z d ro w i, pod legają  ty lk o  cierpieniom  zapalnym  
S i gośćcow ym . Żydzi przeciw nie  są  praw ie w szyscy  zołzow i

(sk ro fu liczn i), a  g ruźlica  sp raw ia  m iędzy nim i tak ie  spusto­
szenia (szczególniej u m ężczyzn około 19 i 20 roku życia), 

: ż e ,  je ś li obecne okoliczuości nie zm ienią s ię , m ożna p rze-
) w idyw ać zupełne w ygaśn ięcie  tego p lem ien ia w  drngiem  łub
! trzec iem  pokoleniu.

P rzyczy n y  tych  różnic w  stan ie  zdrow ia Żydów  i wie- 
5 śn iaków  tk w ią  w sposobie życia  jed n y ch  i drugich. — Ż yd
s w  tych okolicach n ie  je  p raw ie  n ic ; żyw ność kosztu je  go
Sj zaledw ie p ięć groszy  dziennie i —  m a się rozum ieć — nie

sk ła d a  się  z pokarm ów  p o ż y w n y c h , n igdy z m ięsa. T o  tćż
> Żydzi są  tam  chudzi, w yc ień czen i, w s ta n ie  c iąg łe j niedo-
 ̂ krew ności. N apo tyka się u n ich  w postaci p rzew lek łć j pe-
5 w ne w y sy p k i, k tó re  gdzieindziej zd arza ją  się ty lk o  w  cho-
\ robach  ostrych  i w gorączkach  durzycow ych. Ż enią się
{ w cześnie (m iędzy 16 a 18 rokiem  życia), co tak że  p rzy k ład a
> się do w yczerpan ia ich sił.
( T ak  w ięc nie podniebie (k lim at), nie m iejscow ość g łów nie
j w yw ołuje g ru ź licę ; lecz w ycieńczen ie  ogólne], czyto z poży-
i w ien ia  n iedosta tecznego , czy z jak ie jk o lw iek  innćj p rzyczyny ,
( osłab ia jącćj ustró j.

; Co do leczen ia , D r o p s y  dobre w idział sku tk i z kąpieli
se rw atkow ych  , a le  najlepsze z faradyzaey i ogólnćj. U ży w a
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on prądów  sta łych , słabych , p rzy k ład a jąc  biegun dodatn i do t
rą k  i nó g , a  u jem ny na  w ierzcho łek  g łow y i dołek  żo łąd ­
kow y, nie w strzym ując  się obecnością kaszlu , g o rą c z k i, lub s 

plucia k rw ią . ?
III. Prawodawstwo lekarskie — Z araz  Da p ierw szem  <!

posiedzeniu zażądał b y ł g łosu  lek arz  h o len d e rsk i, d r. V a n -  >
L o h e ,  czyn iąc w n iosek , ab y  zjazd p rz e s ta ł się nazyw ać !
m iędzynarodow ym , albow iem  zajm uje się w yłączn ie  sp raw a- . ! 
m i nau k o w em i, nie zaś p raw dziw ie  m iędzynarodow em i, j a k  <
organ izacy ą  lub p raw odaw stw em  lekarsk iem . P rezes (prof. ;!
B o u i l l a u d )  nie dozw olił mu dalej rozw ijać  tego  w niosku, i
ja k o  n ieob ję tego  program em  k o n g re su , i nadm ien ił, że tego 
rodzaju  w ażne p y tan ia  w y m agałyby  ca łk iem  odrębnego zja- i
zd u , a  p rog ram  ty chże  za tw ierdzen ia  m in istra . S łow a te , j
rów nie ja k  pochw ały  udzielone m in istrow i ośw iecenia w  m o- )
w ie w stępnej prezesa, część słuchaczów  p rzy ję ła  szem raniem  i
(„O hef“) ;  bylito , ja k  się zdaje , studenci m edycyny, k tó ry ch  i
k ilkudziesięc iu  otrzym ało  w stęp  n a  posiedzenia z jazd u , a  s
u k tó ry ch  pan  D u r u y  s trac ił m ir od c z a su , gdy p o lec ił \
w ydalić  z un iw ersy te tu  (w  przesz łym  roku) studentów , co \
zab iera li głos n a  zjeżdzie studenckim  w  L iege. T en sam  ;
p rzedm iot (praw odaw stw o lekarsk ie ) w niesiony b y ł jeszcze  j
raz  naw iasow o n a  posiedzeniu w ieezornem  dnia 17 sie rpn ia , 5

a przy  tej sposobności prof. P a l a s c i a n o  z N eapolu, członek  s
sejm u w ło sk ie g o , opow iedział k ilk a  korzystnych  zmian, któ- ?
ry ch  doznało w o sta tn ich  czasach  praw o w łosk ie  w p rzed ­
m iotach  lek a rsk ich . 1) W e W łoszech m ogą lek arze  dziedzi- >
czyć n a  — m ocy tes tam en tu  —  po c h o ry m , k tó rego  leczyli <
w  osta tn iej chorobie [wć F ra n c y ! , ja k  w iadom o, sprzeciw ia )
się tem u a r t . 909 kodeksu cyw ilnego w  A u s try i, o ile \ 

nam  w iadom o, nie istn ieje  tak ie  rozporządzenie p raw ne, }

u w łacza jące  godności stanu  lekarsk iego], 2) P rz y w ile j, na- \
d a jący  lekarzow i p ierw szeństw o przed innym i w ierzycie lam i >
w  żądan iu  w ynagrodzen ia  za leczenie w „ostatn ie j chorob ie11, \
ograniczony w e F ra n c y i do k ilk u  osta tn ich  tygodni przed  \
śm ierc ią , śc iąg a  się te raz  w e W łoszech  do pom ocy lek a r-  ]
skiej udzielonej z pow odu jak ie jk o lw iek  choroby w  ciągu 
6 m iesięcy. (Zdaje s ię , że  w  A ustry i niem a w  tym  w zględzie )
szczegółow ych przepisów .) 3) U stanow iono place d la w dów  ;
i dzieci pozostałych  po lek arzach  zm arłych  z choroby na- t
gm innej. 4) W reszcie  prof. P . w y raz ił n ad z ie ję , że w e S
W łoszech  w kró tce będzie zniesiony przepis p raw a, zn iew ala - 5

*) Oto dosłow ne brzm ienie w spom nianego a rty k u łu  909 '
kod. cyw . franc. . . . .  i

„D ok to row ie  m edycyny i c lr ru rg ii , urzędnicy zdro- ?
w ia  i a p te k a rz e , k tó rzy  eczyli osobę w chorobie, >
w  k tórej u m a rta , n ie będą  m ogli odnosić korzyśo i S
z rozporządzeń  m iędzy żyjącym i, lub testam en tow ych , <
ja k ie  osoba ta  w ciągu swej choroby n a  ich k o rzyść  i
uczyniła. W yjętem i ą :  1) R ozporządzenia w y n ag ra -  )
d za jące , uczynione p o i  ty tu łem  szczególnym , m ając  \
w zgląd  n a  m ożąość rozporządzającego  i w ysług i d la  i
niego podjęto. 2) R ozporządzenia ogólne w  p rzypadku  ]
pokrew ień stw a  aż do czw artego stopn ia w łączn ie , ?
b y leby  zm arły  n ie m iał dziedziców w  iii-ii p ro s te j ; ]
chyba że w  ijezbie t a Ł h  spadkobierców^ znajdu je  się ]
te n ,  dla k tó rego  korzyści rozporządzenie uczynione. 1
T eż sam e p rz e p isy ^ a c h o w y w a n e  będą  w zględem  siu 
żebników  re lig ijnych ."

ją e y  lekarzy  do donoszenia o zbrodn iach  lub przestępstw ach , 
o k tó rych  pow zięliby w iadom ość p rzy  w ykonaw stw ie sw ej 

sz tuk i. Prof. P . zd aw a ł się p rzypuszczać, że lekarze fran- 
euzc.y są  obow iązani do tak ich  doniesień  (dćnoncia tions).

W ted y  zab ra ł g los dr. R e v i l l o u t ,  g iów ny w spółpraco­
w n ik  paryzk ie j g azety  szpita lnej (G azette  des h ó p ita u x), 
o św iad cza jąc , że w e F ra n cy i żadne p raw o  tego rodzaju  nie 
is tn ie je , a  gdyby n aw e t istn iało , lek arze  francuzcy m ieliby 
sobie za obow iązek nie stosow ać się do niego. W praw dzie  
rzad  fran en zk i w ydaw ał k ilk ak ro tn ie  rozporządzen ia  policyjne 
(w ia ta c h  1788, 1801, 1816 i 1882), m ające n a  celu (ze 
w zględów  bardzo  do tykalnych) zm uszanie lek a rzy  do dono­
szenia  w ładzy  o o s o b a c h  r a n i o n y c h ,  k tó ry ch  leczą ; 
lecz ro zporządzen ia  te  n ie w eszły  w  w ykonan ie  w obec p e ł­
nego godności oporu lek a rzy  francuzkich . (W  A u s try i, jak  
w iadom o, lek arze  są  praw em  obow iązani do tego rodzaju  
don iesień , albow iem  § 359 kodeksu  karnego  brzm i ja k  n a ­
stęp u je : „L ekarze , ch iru rgow ie, ap tek arze  i oglądacze zw łok 
(Leichenbeschauer)  w  każdym  p rzy p ad k u , gdy im się n a ­
darzy  choroba, zran ien ie , poród, lub p rzy p ad ek  śm ierci, p rzy  
k tó rym  je s t  podejrzenie zb ro d n i, w y s tę p k u , lub w  ogólności 
gw ałtow nego  uszkodzenia spraw ionego przez  kogo innego, 
obow iązani są  donieść o tern n iezw łocznie w ładzy . Z a za­

niechan ie  tego d on iesien ia , jak o  p rzestęp stw o , n aznacza  się 
k a rę  p ien iężną  w  ilości 10 do 20 z ła .“ A rty k u ł ten  n iety lko  
je s t  oczyw iście w  sprzeczności z obow iązkam i nałożonem i 
p rzy sięg ą  le k a r s k ą , w  k tó re j je s t  ten ustęp : „ Secrefa  aegro- 
ru m ,  nisi a legitimo jndice ex ofiicie interpellamm, ne- 
m in i  m e re v e la tu n w i spondeo“ ; ale n aw e t sprzeciw ia mu 
się a r ty k u ł 497 tegoż kodeksu  karnego  austryack iego , k tó ry  

w y raźn ie  pow iada, że lekarz , ch iru rg , położny (akuszer) lub 
po łożna (akuszerka), w y jaw iający  ta jem nicę osoby pieczy 

sw ej pow ierzonej kom u innem u niż w ładzy  urzędow o zapy­
tu ją c e j, za  p rzestępstw o to m ają  być^ pozbaw ieni p raw a do 
w y k o n aw stw a  (p rak tyk i) za  p ierw szym  razem  n a  trzy  m ie­
siące, za  drugim  n a  rok , a  za trzecim  na  zaw sze.)

N astępn ie prof. C r o c ą  z B rukseli m ów ił o n iektórych 
w ażnych  n ied o sta tk ach  p raw a  belg ijsk iego, o ile ono lekarzy  
do ty czy ; p rezes zaś (prof. B o u i l l a u d )  zam k n ął te n aw ia­
sow e rozp raw y  tą  u w a g ą , że te  w ażne p y tan ia  m ogłyby być 
przedm iotem  całk iem  odrębnego z jazd u , i F ra n c y a  cieszy 
się z przytoczonych postępów  W łoch n a  drodze wolności, 
zw łaszcza  że p rze lana  k rew  francuzka pom ogła im do w d a r­
c ia  się n a  tę  d rogę. T e ( w zm iankę, ja k o  trochę  n iedelikatną, 
część słuchaczy  znów  p rzy ję ła  lekk iem  szem raniem .

_____________  (C. d. n.)

Odpowiedź „crazeeie lekarskiej.“
W  nrze 11 „G azety  lekarsk ie j w arsz ."  zam ieszcza prof. 

G i r s z t o w t  odpowiedź na  korespondenc-yą podaną w  nrze 
34 „P rzeg lądu  !ek .“ — Poniew aż odpow iedź ta  nosi nap.s 
„ O d p r a w a .  D o  r e d a k c y i  P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o  
k r a k . “, zachodzi pytanie, k to  tę  odpraw ę pow inien  stosow ać 
do s ieb ie : k o resp o n d en t, ozy re d a k e y a ?  czy też oboje r a ­
zem ? Że w  przekonaniu  prof. G. zachodzić musi ten osta tn i
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p rz y p a d e k , w ynika  to z w yrażen ia  jeg o  o so lidarności m ie­
dzy  red ak cy am i pism a ich w spółpracow nikam i.

W  te o ry ą  te j solidarności, w  je j stonnie i odcienie obecnie 
zapuszczać  się nie chcem y; p rag n iem y  ty lk o , ażeb y  jaw ną 
by ć  m ogła  zasad a , jak ie j trzym a się red a k c y a  w  zam ieszcza­
n iu  nadsy łanych  sobie arty k u łó w . Otóż zasad ą  tą  je s t  dla 
niej sw oboda w  objaw ianiu  p rzek o n an ia  każdego , o ile ty lko  
przedm iotem  jego  nie je s t  p rosty  z a ta rg  osobisty , a  objaw ione 
zdan ie  n iezacofanćm  o ty łe ,  iż by łoby  w  jaw n e j sprzeczności 
z pielęgnow anym  przez pism o nasze  postępem  nauki. Jeże li 
zatem  w iern a  tej zasadzie  nie w a h a ła  się red ak cy a  n iedaw no 
tem u zam ieścić dość natarczy w ej polem iki m iędzy dw om a 
w ielce  szanow nym i ko legam i k ra k o w sk im i! jeże li nie odmó­
w iła  m iejsca opisow i sm utnego n as tęp stw a  dośw iadczenia 
dokonauego bardzo  n ieszczęśliw ie przez znakom itego derm a­
to loga  w ied eń sk ieg o , — to ja k ż e ż  odm ówić go m ogła ko- 
respondencyi, o k tó rą  rzecz idzie, skoro ta  an i ub liża ła  nauce, 
an i też  b y ła  zaczepką osobistą?! N ie u b liża ła  nauce, bo nie 
po tęp ia  operacyi ja k o  ta k ie j, lecz ob jaw ia  ty lko  w ątp liw ość 
pod w zględem  je j za s to so w an ia ; nie mówi o p rzym iotach 

osobistych opera to ra , lecz żąd a  jed y n ie  bliższego w yjaśn ien ia  
w skazań  i szczegółów  w ykonanej przezeń  operaeyi.

U pew nić m ożem y firof. C .y ż e ,  je ś li n ie w szy stk im , to 
n iek tórym  członkom  rcoSikeyi ■fiobrzfc są  zinti/S jeg o  w ysoki 
ta le n t, sk rzętność i górliw ość n au k o w a; w * n k ż e  w łaśn ie  
dla tego  tćm  pożartańszą by ła  z jeg o  strony  odpow iedź 
w  myśfi K o resp o n d en c ji, tj. m P o g w lm ro w a , m ów łąW  o w a ­

żności i liczb ie  dokonanych w ykro jeń  ja jn ik ó w  lub m acicy ; 

b i fz  p rzedstaw ia jąca  w yczerpu jący , um iejętny  rozbiór szcze­
gółów  odnoszących się do przypadku , o którym  w korespon­
d e n c ji nadm ieniono, bo w łaśn ie  p rzy  niepom yślnem  jego' z a ­
kończeniu mogłyby w rozbiorze tatkim znnleść się sknzów ki, 
d la czego tak  było , a  nic inaczej?  d la  czego1 p rzypadek  ten  
ukońGzył się niepom yślnie? óćrego żarem  przestrzega"^*1 a 

czego nad a l chron ićby  sic n a leża ło ?  T o , co aż do daty 
k o resp o n d en c ji w  przedm iocie tym  oproszono, nie sam ego 
ty lko  arrtora kores*pondeiicyi zaspokoić n ie m ogłof który, być 
m oże, że po w yjdsm uniu uczynionóm  w n u m e r /f  10 „G azety  
lek . w arsz .“ “ n a , żo b y ł za  sk o ry m , żądając  potępienia 
przed  nftłbzyreth rozjaśnieniem  spraw y.

Otóż ta k  nam  kię' rzecz p rzed staw ia ła  przy zam iesżdkaniu 
w  piśm ie m isiem  w m owie tięĆącćj k o re sp o n d e n c ji, i ta k  
też  tu  j ą  p rzedstaw iam y  w  odpow iedzi na  odpraw ę, k tó rą  
w  m yśl p rzekonania p ro f.‘Cl. 'b so lidarności, chcący niechcący 
z korespondentem  podzielić s ię  m usieliśm y. *)

Wiadomości urzędowe.
Najj P an  postanow ieniem  z dnia 8 w rzoćnia rb. udzielił 

doktorow i m edycyny Józefow i Mi 11 t; r e t o w i i tow arzyszom  
we L w ow ie pozw olen ie do zaw iązan ia  T ow arzystw a lekarzy  
galicyjskich  i za tw ierdził do tyczący  sta tu t.

*) Ju ż  po oddaniu do d ruku tych kilku słów  re d a k c ji  
nadszed ł lis t ko responden ta  m iędzy innem i w  tym  sa ­
mym przedm iocie. — K o resp o n d en c ją  tę zam ieścim y 
w  następnym  num erze ,,P rz eg ląd u .“

M inisterstw o m ianow ało  p an a  Jó zefa  Z a k r z e w s k i e g o
< adjunktem  p rzy  k a ted rze  chem ii w  U niw ersy tec ie  Ja g ie lł.

\ T o w a rzy stw o  lek arsk ie  k rak ow s. odbędzie w przy- 
( szły  w t o r e k ,  tj. dnia 1 p a ź d z i e r n i k a  rb ., o godzinie 5
;! z południa w sali posiedzeń T o w arzy stw a  naukow ego p ierw sze
 ̂ sw e posiedzenie po w akaeyaek .

Zjazd dcroczay 41szy niemieckich lekarzy i badaczy 
5 przyrody odbył się w dniach  17— 24 bm . w e F ra n k fu rc ie
> nad  M enem ; zaw iadow cam i (G escku fts fliitrer)  Jbyli: p ierw -
< szym  H erm an M e y e r ,  drugim  dr. m ed. S p i e s s  st.

C u o l e r a .  — W  pierw szej połow ie w rześm ia rb, cho lera  
S w ybuch ła  w K ę b ł o w i e  i R o ż n i a t y n i e  w pow iecie m ie-
\ leckim . D otąd  z jaw iła  się w trzech  m iejscach pow iatu  m ie­

leckiego i w  dw óch m iejscach pow iatu k ra k o w sk ie g o , k tó re 
) razem  liczą  2893 m ieszkańców .

Do pozostałych  25 chorych p rzybyło  3 8 , z k tó rych  w y 
? zdrow iało  21, umarłon.31, a  11 jeszcze  się leczy.
| Z K ró lestw a Polsk iego  d o n o sz ą ,iż e  ch o le ra  >tam u sta je . ,
) Z c. lt. n a m i e s t n i c t w a .

Lw ów ,' dnia 1S w rześn ia  1867. .i#Gaz. l .w .“

Euch ciiorycli we lwowskim szpitalu powszeciiuym.
i W e lw ow skim  szpitalu  pow szechnym  pozostało z końcem
> lipca rb. chorych (iSp, do tych  p rzybyło  w sierpniu  450,
! ogól leczonych w sierpniu  w ynosił zatem  1130. Z tyeh  wy-
S zdrow iało  412, nienlcTaoijych w yszło 3 8 „  um arło  40, ubyło
< za tśin  a2 śE  -w dalszćin"leczen iu  z koncern sie rpn ia  pozostało
s 616. N ajniższy  stau  chorych był 31 sie rpn ia  rb . głów  592,

< średn i 14 sierpn ia 634, n a jw yższy  4 sierpnia 683. S tosunek

S w yzdrow ienia w  zeszłym  m ijjsiąeu był ?S dlp , śm iertelność
\ zaś 3.46. P ow yższe stosunki w porów naniu  z poprzednim
S m iesiącem  są  nadzw yczaj korzystue .

Z a r a z a  n a  b y d ło  istn ią te  jijp .eze wwztej-eeh m iejscach 
J pow iatu  ro p ezy ck itg o , w dw óch p iU m eńsk jego , w jed sem

zohatyńskiego i w je d n e m  borszezow skiego.
' Od 20 styczniiji rb . za raza  na bydło  po jaw iła  się w 28
( pow iatach  a  138 m iejscach, w  k tó rych  n a  63102 sztuk byd ła

w  462 oborach zachorow ało  2952 sz łS k ; z tych  w yzdrow iało
< 3;j4, odeszło 1S67, ubito  768, a  chorych zostało  3. P rócz

tego dano na  rzeź  874 sz tu i. byd ła  podejrzanego  o zarazę .
< Ogółem ubyło 3309 sztuk bydła.

i N e k r o l o g i a .
? Z aledw ie św ieża  m ogiła p o k ry ła  zw łok i słynnego  ch iru rg a

V e ł p e a u ,  gdy now y o tw iera  się grób d la innego zuakom itego 
) nauczycie la  i lek a rza  R a y e r a  w P a ry ż u , znanego z p rac
’ derm atologicznych i badań  chorób n erkow ych . B y ł on łe-
l karzem  przybocznym  cesarza N apoleona I II .



SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRAKOWIE
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

Październik. 180?  r.
Z n a k i: m g ła m i* , d e s z c z _ : ,  ś n ie g — jj? , grad —  A ,  k r u p y ,—o , b łyskaw ice z grzm otam i —  I ,

b łyskan ie  bez grzm otów  —  t ,  W . —  wicher.

D
ni

a

C iepłota podług Kóaumura Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 [i. 10 w.
Ozon 

sr. dz. 
z 2 spostr 

o g. 6 r. 
10 w.

Ilość wody 
spadłój z desz­
czem, ze śn ie ­
giem  i t. p. w 
2 4 godź. w lin. 

paryz.

w ciągn dnia Ś redn ia dz. 
z 3 spostrz . 
o g . 6r. 2 p . 

10 w.

Stan  barom  
w  lin. pa- 
ryz. sprow. 

do 0° R.

Prężność 
pary  w lin- 

pary  z.

W ilgotność 
w zględu a  

w odsetkach

K ierunek 
i m oc w ia­

tru . 
C isza -  0 
bu rza—10

S tan  N ieba 
pogodny=0 

zup, po­
chm urny— Hn ajw iększa najm niejsza

1 +  14°-0
0

+  7-5 -+- 9-37 329 14 2-94 64-7 ZPdZ 5-3 6-3 7 7 0-78 : W
2 9-8  ̂ -  o'8 6-33 31-27 2-50 73-7 ZPdZ 2-7 3-7 ti-5 ; —
3 14 8 1-4 8-83 27-49 2-43 61 7 Z 3-0 1-7 2-5 — •  szron
4 12-8 7-6 9 1 3 25-62 4-0? 90-7 W, Z 2-7 10-0 6-0 1-41 s
5 5-8 3-2 4-47 26-27 2-94 9 8 6 Z 2-7 10-0 6-0 15 14 :
G 6-4 1-8 3-87 27-86 2-43 85-7 Z 3 0 5-3 6-7 0-79 •
7 6-8 1-2 4-00 27-52 2-28 8 1 0 Z 3-7 7-7 2-5 0-11 •  : szron
8 9-8 3-4 6-27 2 4 0 4 3-64 86-0 PdZ 2-7 10-0 7-3 5-94 :
9 7-4 4 0 5-53 25-66 2-77 85-0 Z 2-3 10-0 5-0 3-26 :

10 4-8 3 2 4-00 26-56 2-64 92-7 Z 1-0 10-0 6 0 4-30 :

11 84) 3-2 5-33 28-28 2-72 84 7 W PnW  4-0 10-0 7-0 0-78 : « W
12 11*8 5-8 8-07 27-21 3 15 78-0 W 5-0 7-0 7-5 3-00 i W
13 9-6 2-4 6 00 30-18 2-92 86-6 W 1-3 8-0 6-0 —- •
14 m 5-2 6-87 31-63 3 51 95-3 W 1-7 9-7 1 0 — •
16 11-8 5 0 7-80 32-92 3-36 85-7 PnW 0-7 3-3 4 0 —  •

16 1 3 0 2-9 7-77 32-62 3-48 88-0 W 2-3 6-7 5-5
1

-— O
17 9 8 6-0 7-93 31-71 3-85 96-0 W 1 0 7-7 4-2 0-18 : •
18 12-6 7-2 1007 30-21 3-96 83-7 W 0-7 6-0 4-0 0-29 • •
19 15-0 8-0 9-73 28-72 4 0 3 8S-0 W PnW  3-0 3-7 4-5 --  *
20 14 8 6-0 9-80 29-50 3-91 84-3 W PnW  1-3 6-7 2-0 --- •

21 13-8 7-6( 1 0 4 7 32-12 4-37 88-8 W 0 0 9-7 5-0 1-35 I •
22 410 5 3 7-87 34  28 3-50 88-0 PnW  0-7 6-7 6-5 1-50 :
23 7-4 3-2 5-37 33-32 3-10 96-0 W 2-7 10-0 5 0 0 1 4  : •
24 10-0 5 0 6-83 31-89 3-24 89-3 W 1-7 3-3 7-5 —
25 14-6 1 0 7-00 32-40 3-10 84-0 Z 1 0 0 0 3-0 —  •  szron

26 12-6 6-6 7-93 33-08 3-71 92-7 PnW  1-3 10-0 4-0 — •
27 10-8 4-2 6 5 7 30-0? 3-34 9 4 0 I W  1-3 5-0 4 5 —  •
28 11-3 1-9 7-20 25-77 3-19 85-7 Z 2-3 6-7 5-7 1 -36 : szron
29 7-2 3-2 5-20 30-18 2 2 2 70-7 PnZ 3-0 6-0 5-2 0  08  i
30 7-8 4-0 6-37 29-26 2-79 78-0 Z 3-0 9-3 3-7 0-78;
31 9-5 3-4 613 21-08 2-82 83-0 PdZ 2-0 3-0 2-7

i

Średnie mf.es. +  7-04 329-61 3-19 85-2 PPnW  2-17 6-88 5-00 Sum. =  41-19
1

N ajw yższy  dostrz. stan  k ar. b y ł d. R?,J> £• ł * ran0  3 3 1”'.54 : N a jw iększe  dzienne pole odm ian term om , d. 25 było  l l n't>
N ajniższy  „ „ „ „ d. 9 „ 2 „ 322”’.70 \ Najinnii-jfy.d » n .  „ 10 „ 1°'*>
B óżnica w ysokości barom , w c ią g u  m iesiąca H ”\8 4  J Ś redn ie „ » .................................................

N azw aw szy liczbę w szystk ich  w iatrów  w c ią g u  m iesiąca 100, by ło  Pn. =  4-3, P nW . —  14'0, * h ~ j | g - 9 ,  p ą w ,  —  0':>, 
Pd . = 2 '2 ,  PdZ . =  7-5, Z . J S & 3 ,  PnZ. =  4 '3 .

S tosunek w iatrów  w  całym  m iesiącu b y ł P n .: P d . 2 ’35 : 1; W . :Z . —  1'05 : 1.
D n i pogodnych z chm uram i by ło  14, z deszczem  17, z.e m g łą  15.
W  ogóle m iesiąc pochm urny, dżdżysty , atoli dosyć ciepły



SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE W KRa KOWIE
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

L i s t o p a d ,  1 8 6 7  r .

Z n ak i: m gła =  • ,  desze-/ — :, śnieg —  grad =  A ,  krupy i - o ,  b łyskaw ice  z grzm otami —  I ,

b łyskan ie  bez grzm otów  —  t , W . “  wicher.

D
n

ia

C ie p ło ta  p o d łu g  R ća n m u ra Ś re d n ie  dzien n e z 3  sp o strz . o g . 6  r. 2 i. 10  vy.
Ozon 

sr. dz. 
z 2 spostr. 

o g. 6 r. 
10 w.

Ilość wody 
spadłśj z desz­
czem, ze śuić- 
giera i t. p. w 
24godź. w liu. 

paryz.

w ciągu dnia
Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
o g .6 r. 2 p. 

10 w.

Stan barom. 
' w lin. pa- 
ryz. sprow. 

do 0” R.

Prężność 
pary w lin 

paryz.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza —0 
burza—10

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po­
chmurny—Knajwiększa najmniejsza

1 +  i i -6 +
O

2-81 +  6  i 7 330-02 2 9 3 81-7 P d Z  2-3 4-0 2-5
ttr 

—  •
2 10-4 -T 3-4 5-67 28-31 2-74 82-0 Z  3-0 7-3 6-7 1-64  :
3 2-0 0-2 1- 07 31-88 1-97 89-0 Z  5-3 4-7 8-2 0-38  : j$s o W
4 3-0 — 1-8 0-93 28-78 1-83 85-0 Z  4-3 9-3 6-3 O-SOszronW ijJs
o 3-2 — 0-8 1-40 26-03 1-94 85-3 Z O O 9-3 7-2 0  6 0  *  : o  W

6 0-8 — 1-7 —  0-33 29 -44 1-72 88-7 Z P n Z  4-7 10-0 7-7 0-05  W
7 1 0 — 2-2 —  0-53 31-08 1-59 84-7 Z  3-7 10-0 2-2 0-36  sjj W
8 4-4 + 0-6 +  3-73 29 -04 2-53 91-0 Z  6-7 10-0 3 5 1-68  : W
9 3-8 + 0-7 2-00 27-70 1-79 75-0 P n Z  6-7 10-0 8-5 1-44 sjs W

10 1-8 0-1 0-70 30-85 1-74 8 2 -U Z P n Z  3-7 9-3 6-2 0-06

11 4-4 -— 0-5 2-63 30-18 2-11 83-7 Z  Pd Z  4-3 10-0 4-0 0 -3 4  :
12 3-0 + I-O 1-97 31-69 1-75 7 4 0 P n Z  t -7 8-0 5-7 0-30  szro n  •  :
13 3-1 1-4 0 2 0 32-32 1-75 87-7 Pn 1 0 0 7 2-7 —  szro n  •
14 3-9 ------ 1-4 1-07 31-38 2-03 91-7 Z  1-0 4-0 3-0 0-07  szro n  •  :
15 1-4 — 1-6 —  0-77 31-32 1-85 99-3 P n W  1-0 10-0 2-0 —  szro n  •

IG 5-6 ------- 2-3 -f- 2-33 26-50 2-33 92-7 Pn  1-3 9-7 2-5 —  szro n  •
17 6-8 --- 1-2 4 - 3-53 27-38 2-49 90-0 Z  3-3 10-0 4-7 1 -09  : o
18 — 2-9 ------- 4-9 -  3-97 28-01 1 33 95-7 Pn 2-0 1 i-0 9 0 4  7 0  sjs
19 + 1-4 --- 6 3 —  1-47 27-54 1-57 88-7 Z  P d Z  3-3 i o - o 3-2 0 -4 4  jjs i
20 2-6 + 0-3 +  0  93 2 5  2 9 1-74 79-7 Z  6-0 10-0 ' 5-2 1-77 $  : W

21 1-8 T— 4-2 — . 1-87 27-62 1-54 91-0 Z  2-7 10-0 2-7 0-10  sjg
22 — 2-2 ------- 9-4 —  5-13 27-72 1-28 ! 00-0 Z  2-7 LO-O 4 0 0-48  sfs
23 — 0-4 — 1-8 —  M O 26-53 '  1-76 97-3 Pu Z  4  0 8-0 5-0 0 -18  $
24 -— . 7-0 ------- 9 9 —  7  8 0 3 3 4 4 0 9 5 100-0 P P n Z  2 0 4  7 5 0 0-14  s|e
25 — 2-0 — 7-0 —  3-87 33-09 1-39 98-3 Z  3-3 8 -3H 2 0 —

26 + 0-2 _ 2 'ą —  0-53 31-89 1-79 94-0 Z  2-7 10-0 2-5 ____

27 0 -Sj ------- 1-3 - 0 7 3 29  19 1-78 • 95  0 Z P n Z  2-7 10-0 1 5 0-07  #
28 1-4 _ 0-5 4- 0 -70 30-83 1-82 85-3 Z P d Z  2-3 10-0 7-5 —

29 1-6 ------- 2-4 4 - 0-23 29-97 1-75 85-0 Z  5-0 6-7 6-7 0-34  $  W
30 ' 1 4 -------- 8-0 —  4-73 33-17 1-14 Ś8-3 P n Z  1-7 0 7 1-7 -------

Ś red n ie  m ies. +  0 -10 329-61 1-83 88-7 ZPnZ 3-4 8-1 4-53 j Sum. =  17-53

N aj w yższy dostrz. stan  b ar. b y ł (1. 24 o g. 10 w iecz. 334’".67 j N a jw iększe  dzienne pole odm ian term om , dn ia  1 było  9" 8
N a jn iż szy  „ „ „ „ d. 23 „ 1 rano 322”’.88 } N ajm niejsze ' i t  „ „ „ 10 i 28 „ 1“'9
R ó żn ica  w ysokości barom , w c ią g u  m iesiąca  H ’” .79 Średn ie „ „ „ ..........................  4°'53

N azw aw szy  liczbę w szystk ich  w ia trów  w c ią g u  m iesiąca 100, było  Pn. =  10/0, P nW . =  7'8, W . = ( ) ’6 , P dW . =  0 '0 , 
Pd. = 0 - 6 ,  PdZ . —  9‘4, Z . =  54-4, PnZ. —  17'2.

S tosunek  w iatrów  w  całym  m iesiącu b y ł P n . : P d . = :  4'2(i : 1; W .:  Z .-— 1 : 15'25.
D ni pogodnych z chm uram i ty lko  8, z deszczem  5, ze śniegiem  11, z obiem a 6.
W  arstw a  śniegu spad łego  w całym  m iesiącu  dosięg ła  grubości 12 cali.
W  ogóle  m iesiąc chłodny , burz liw y , pochm urny i w ilgotny.


